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Setki zabitych i rannych -

milionowe straty Królewska oszklona karoca, którą księżniczka Elżbieta wraz 
z por. Philipem Mountbatten mają wrócić do pałacu Bucking­
ham po Uroczystości ślubnej w opactwie Westminsterskbn — 
podlega gruntownemu wypolerowaniu w stajniach królewskich.

FO/JSS KEYSTONE

Wielkie trzęsienie ziemi

• wywołało masową panikę w Peru

Obsuwające się skały zburzyły 

miasto '

Lima (Unipress). Mieszkańcy stolicy Peru zostali 
wczoraj w południe zaalarmowani straszliwym trzęsieniem 
ziemi, które wstrząsnęło miastem, niszcząc w ciągu dwóęŁ 
godzin całą dzielnicę i powodując śmierć ponad 100 osób. 
Liczba rannych przekracza 500.

chu uciekać poza granice stolicy, 
pragnąc wydostać się z murów. 
Trzęsienie ziemi trwało okol» 
dwóch godzin.

Jeszcze w czasie trwania kata­
strofy, specjalne ekipy ratowni­
cze rozpoczęły odgrzebywanie za­
sypanych ludzi. Dotychczas wy­
dobyto 47 trupów; przypuszcza 
się, że liczba zabitych przekracza 
100. 4 szpitale zostały częściowo

W czasie trzęsienia ziemi ran­
ny został korespondent pisma 
amerykańskiego „New York Tri­
bune“. Zanotowane ono zostało 
przez sejsmografy w Australii, 
Nowym Jorku i w Tokio.

Według dzisiejszych rannych 
wiadomości, trzęsienie ziemi zni­
szczyło szereg miast w środko­

wym Peru. Ponad 40 osób zostało 
zabitych w Satjpo, gdzie zwały 
skał z okolicznych gór zniszczyły 
wiele budynków, między innymi, 
szpital. 1 osoba została zabita i 
9 rannych w Huancayo, gdzie 
część miasta została zamieniona 
w gruzy. Do tej pory nie można 
było nawiązać bezpośredniej ko-

munfkacji z San Ramon, w któ­
rym znajduje się ajina stacja ra- 
djowa.

Ujbna, stolica republiki Peru w 
prowincji tejże nazwy, założona 
została przez Fr. Pizarra. Liczy 
obecnie 176.467 mieszkańców j 
posiada uniwersytet założony w 
1551 r.

Trzęsienie ziemj rozpoczęło się 
o godz. 2.25 po poludnju lekkimi 
wstrząsami, w dzjelnicy Mir aflo­
res. gdzie leżą wille zamożniej­
szych mieszkańców miasta, wkrót 
ce jednak objęło całą południową 
część mjasta. W pierwszej pół go­

dziny zawaliło się ponad 160 wjll 
a kilkanaście dużych budynków 
zostało poważnie uszkodzonych. 
W mieście, które nie przeżywało 
tak silnego trzęsienia ziemi od 
ubiegłego roku, wybuchła pani­
ka. Mieszkańcy zaczęli w popło-

„Mordercza“ panika 

uu Han<jooni&

Policja uważa, iż fala zbrodni 
wybuchła na skutek energicz­
nych kroków powziętych przez 
władze przeciwko prostytucji. Do 
konano już licznych aresztowań, 
ale przywódcy bandy zbrodniczej 
są jeszcze na wolności, (gp)

Londyn. Do Londynu docho­
dzą straszliwe wiadomości z Ran. 
goonu o bezustannych morderst­
wach i porwaniach, które od 2 ty 
godni utrzymują w ciągłym stra­
chu ludność stolicy birmańskiej. 
Na przedmieściu odnaleziono ok. 
10 zwłok młodzieńców w wieku od 
13 do 18 lat. Ofiary były w strasz 
liwy sposób zmasakrowane. Du­
ża lość młodych dziewcząt zo­
stała porwana. Panika ogarnęła 
całe miasto a policja przeprowa­
dza energiczne dochodzenie, je­
dnak bezskutecznie. Rodzice w 
dniu wczorajszym udali się <’ 
szkół, by odebrać swe dzieci. 
Szkoły zostały zamknięte

uszkodzone, tak że akcja ratun­
kowa była poważnie utrudniona. 
Liczbę rannych oblicza się ponad 
500. Straty, jakie wyrządziło trzę­
sienie ziemi, ocenia się na 25 mi­
lionów dolarów.
• Zniszczone zostały dzielnice 
Miraflores, Magdalena, Barranco 
i Chorrillos. Uszkodzonych zosta­
ło wiele budynków przy głównej 
ulicy Pases de Colon, między in­
nym; wspaniały hotel „Casa Nue­
va“.

Według ostatnich wiadomości 
agencji „United Press“, rząd pe­
ruwiański wyasygnował sumę 100 
tys. funtów peruwiańskich na do­
raźną pomoc dla ofiar trzęsienia 
ziemi, * ' L '

Dziś rano trwała w dalszym 
ciągu akcja ratunkowa. Prawie 
wszyscy ranni zostali już prze­
wiezień,; do szpitali.

Nowa afera walutowa

4 miliardy dolarów nadużyć

Scotland Yard aresztuje wysokich urzędników

Londyn (API). Brytyjski Scotland 
Yard znajduje się pa tropie olbrzy 
miej afery walutowej, przewyższa­
jącej wysokością sum kilkakrotnie 
słynną aferę „Czarnego Maksa“,

intratora. Szajka, która działa od 
dwóch lat, znajduje się już podob­
no na wykończeniu.

Dzienniki londyńskie donoszą, że 
szczegóły tej sensacyjnej afery zo-

Odnaleziono 16 ofiar

katastrofy lotniczej na Alasce

Armeńczycy z USA 

powracają dc ZSRR

Nowy Jork (API). W dniu 
wczorajszym odpłynęło z Nowego 
Jorku do ZSRR 1000 Armeńczy­
ków, z których wielu przybyło do 
Stanów Zjednoczonych 30 lat te­
mu. Sowiecki wicekonsul oświad­
czył. że jest to pierwszy trans­
port Armeńczyków .którzy w ra­
mach ogólnoświatowego progra­
mu repatriacyjnego mają powró­
cić do swojej ojczyzny.

Ketchikan (Alaska), (Unipress). 
do po tygodniowych poszukiwaniach 
-"*• udało się specjalnym ekipom ra­

towniczym znaleźć 16 zwłok ofiar 
strasznej katastrofy wielkiego sa 
molotu amerykańskiego DC 4, 
który z 18 pasażerami na pokła­
dzie, rozbił się w ubiegłą niedzie­
lę na Alasce, na wysepce Anette.

Samolot, który leciał do Seatt­
le w Kanadzie, wpadł nagle w 
dziurę powietrzną, z której pilot 
nie mógł go wyprowadzić. Z ostat 
nich meldunków radiowych z sa­
molotu. wynikało, że pilot czy­
nił rozpaczliwe wysiłki by wylą­
dować lecz skaliste okolice unie, 
możliwiły ten zamiar. Samolot 
spadł na sam szczyt ośnieżonej 
góry Saint Martin i rozbił się na 
miejscu.

Ekipy ratownicze poszukują w

dalszym ciągu zwłok dwóch po­
zostałych ofiai Poszukiwania ii- 
trudnia ourza śniegowa szalejąca 
od kilku dni. Z 16 wyratowanych, 
udało się rozpoznać zaledwie 
cztery ofiary.

W sezonie zimowym

Ryczałtowe pobyty w górach

Warszawa. Celem zapewnienia turystom w sezonie zi­
mowym pobytu w popularnych miejscowościach ¿orskich 
i uzdrowiskach, „Orbis“ przygotowuje ryczałtowe pobyty w 
Tatrach, Beskidach, Karkonoszach i na Mazurach. Pobyty 
w hotelach i pensjonatach,będących w większości pod za­
rządem „Orbisu“, przewidziano m. in. w Zakopanem, Krynicy, 
Kudowie, Karpaczu, Wiśle, Szklarskiej Porębie i Giżycku 
(w dwóch ostatnich miejscowościach własne hotele i pen­
sjonaty), przygotowując tam również szereg atrakcji.

Jedną z największych i dotychczas mało znanych w kraju 
atrakcji będzie wykorzystanie jezior mazurskich do imprez 
sportowych na lodzie. Głównym ośrodkiem sportów zimowych 
na tamtejszych terenach jest Giżycko.

Tajemnicze zniknięcie

znanej aktorki angielskiej

Londyn. Niezwykła tragedia wy­
darzyła się ostatnio na statku, znaj 
dującym się na drodze z Afryki

Południowej do Wielkiej Brytanii. 
Znana aktorka, 21-letnia Eillen Gib 
son znikła bez śladu. Po przybyciu 
do portu Southampton policja u- 
dała się na pokład statku i prze­
prowadziła dotychczas bezskutecz­
ne dochodzenia. Młoda artystka, 
która odniosła w Johannesburgu 
wielkie sukcesy, opuściła nagle to 
miasto, oświadczając, iż zamierza 
grać w Londynie i podała adres 
teatru, który, jak się okazało, w o- 
góle nie istnieje.

W nocy z 17 na 18 października, 
Gibson tańczyła aż do godzin ran­
nych, a następnie udała się do 
swej kabiny. Od tego czasu więcej 
jej nie zobaczono. W kabinie zna­
leziono tylko jeden bucik, zaś na 
poduszce ślady krwi. Jeszcze przed 
przybyciem policji pokojówka ro­
biła w kabinie porządek, niszcząc 
wszelkie ślady, które mogłyby być 
cenne dla policji. Aresztowano 
pewnego marynarza, James Camba,

Pierwsze szybowce Lilienthals

znaleziono pod Bydgoszczą

Złoto wartości 

11¡2 miliarda' dolarów 

sprzedała Francja 
Stanom Zjedn.

Waszyngton (API). Złoto fran­
cuskie wartości 80 do 90 milionów 
dolarów przybyło wczoraj z Pa­
ryża do Nowego Jorku na krążo­
wniku „Georges Leygues“. Urzę­
dnicy francuscy w Waszyngtonie 
»świadczyli, że złoto zostało sprze 
dane Stanom Zjednoczonym w' 
lamian za węgiel. Od 1 stycznia i 
1945 r. sprzedała Francja Sta- i 
nom Zjednoczonym złoto warto- 
ści półtora miliarda dolarów. Jej 
zapasy złota wynoszą obecnie ok. i który w tragiczna noc tańczył z fałszerstwa. 
4« milionów dolarów. I artystką, (gpj 1 . . '

Bydgoszcz (tel. wł.). W oko 
licy Nakla pod Bydgoszczą odkry­
to w jednym z magazynów skrzy 
nie, w których znajdowały się 
kompletne części maszyn latają­
cych o dziwnym wyglądzie. Prze­
prowadzone śledztwo wykazało, 
że są to pierwsze na świeeie sa­
moloty szybowcowe skonstruowa 
ne przez Ottona Lilienthala. ucho 
dzącego za pierwszego pioniera 
lotnictwa. Prawdopodobnie Niem 
cy przywieźli samoloty z głębi 
Niemiec w okolicę bezpieczną, 
uciekając z powrotem, nie zdą­
żyli ich zabrać. Samoloty podda­
ne zostały odświeżeniu, po czym 
zostaną wystawione na widok 
publiczny.

Wiadomość o sensacyjnym od­
kryciu dotarła do Stanów Zje­
dnoczonych, jednak nie z Polski 
lecz za pośrednictwem Niemców 
i władze amerykańskie zapropo­
nowały Polsce kupno oryginalne­
go samolotu szybowcowego ; je-

go kopii za sumę 2 milionów do­
larów. Jak wiadomo Lilienthal 
skonstruował ruchome skrzydła

Kara chłosty 

za demokratyczną manifestacją 
Kair (API). W Chartu­

mie aresztowano 15 studen­
tów sudańskich, którzy wzięli 
udział w demokratycznej ma­
nifestacji na cześć Polski, 
Związku Radzieckiego i Sy­
rii tj. tych państw, które pod­
trzymywały sprawę Egiptu w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ, 
Studenci zostali postawieni 
przed sąd doraźny i zasądze­
ni na karę cielesną. Wyrok 
wykonano na placu publicz­
nym.

przymocowane do własnych ra­
mion i po raz pierwszy udało mu 
się wznieść w powietrze w 1891 r. 
Następnie ulepszył on swój wyna 
lazek lecz w 1896 runął na zie­
mię wraz z aparatem i poniósł 
śmierć.

Kongres „atomowców“ 
w Paryżu

Londyn (API), Profesor Al­
bert Einstein będzie przewodni, 
czyi na kongresie specjalistów do 
spraw energii atomowej, który od 
będzie się wkrótce w Paryżu.

staną opublikowane dopiero za 1 
lub 3 miesiące.

Według informacji, które prze­
dostały się do wiadomości publicz­
nej, szajka dysponowała dwoma 
wielkimi fabrykami fałszywych 
pieniędzy w Wielkiej Brytanii i we 
Francji. Ponadto prowadziła trans­
akcje waluto*e w odwrotnym kie­
runku niż intrator, mianowicie u- 
tworzyła specjalne biuro przekazy­
wania pieniędzy z Wielkiej Bryta­
nii na kontynent. Jak wiadomo, 
wywóz pieniędzy z Anglii poddany 
jest rygorystycznym ogranicze­
niom. Wielu handlowców i przemy 
słowców nie mogło wobec tego re­
gulować należności na kontynencie. 
Tym wszystkim przychodziła z po­
mocą szajka, która za dużo wyż­
szą opłatą• przelewała pieniądze do 
Francji, Belgii i Holandii.

Na czele szajki stoi człowiek o 
nieustalonej przynależności pań­
stwowej, prawdopodobnie bezpań­
stwowiec, z pochodzenia Niemiec. 
Według pierwszych informacji, 
szajka naraziła skarb Wielkiej Bry 
tanii, Belgii, Francji, Holandii i 
Luksemburga — państw, które by­
ły terenem jej działalności — na 
sumę ponad miliarda funtów szter 
lingów, tj. 4 miliardów dolarów.

Fabryki fałszywych pieniędzy 
specjalizowały się przede wszyst­
kim w wystawianiu fałszywych 
czeków przelewowych, pozwoleń 
dewizowych i innych dokumentów, 
umożliwiających ten proceder.

Dzisiejsze ranne dzienniki lon­
dyńskie donoszą, że większość za­
mieszanych w tę aferę została are­
sztowana. Wśród nich znajduje się 
jeden z byłych wiceministrów rzą­
du brytyjskiego, którego nazwiska 
nie ujawniono. W Belgii zamiesza­
ny jest wysoki urzędnik policji, a 
we Francji aresztowany został dy­
rektor głównego urzędu dewizowe­
go w Lyonie.

11,5 milionów kg złota

wywieźli IViesncy z Jugosławii

Sprzedał falsyfikaty 

za 5 milionów florenów
Amsterdam. Przed trybu­

nałem w Amsterdamie toczy się 
od pewnego czasu proces jednego 
z najsprytniejszych fałszerzy 
dzieł malarskich wielkich mi­
strzów holenderskich van Mee- 
gerena. Oskarżony przyznał się 
do sfałszowania 7 „Vermeerów“ i 2 
„Pieter de Hooghów“. Nawet eks­
pertom nie udało się stwierdzić 

... W kołach swych 
1 przyjaciół van Meegeren przy-

znał się jednak, co spowodowało 
je¿o . aresztowanie. Swoje obrazy 
sprzedał różnym instytucjom i 
osobom prywatnym za dzieła mi­
strzów. W ten sposób zarobił on 
około 5 milionów florenów holen­
derskich.

Dla tłumaczenia swych czynów 
van Meegeren oświadczył przed 
sądem, iż chciał się tylko zemścić 
na tych, którzy nie uznali jego 
talentu, (gp)

Belgrad (PAP). Rzecznik ju­
gosłowiańskiego min. spraw za­
granicznych podał do wiadomości 
że rząd jugosłowiański; złożył w 
Londynie, Waszyngtonie i Pary­
żu protest przeciwko bezprawne­
mu podziałowi zagrabionego 
przez Niemców' złota.

Jak donosiliśmy brukselska ko­
misja dla podziału złota przyzna­
ła pewną jego ilość Belgii, Ho­
landii i Luksemburgowi i posta­
nowiła zarezerwować określoną 
część złota, zagrabionego przez 
Niemców dla Włoch ; Austrii. 
Rząd jugosłowiański uważa fakt 
przeprowadzenia podziału przed 
¿ustaleniem strat zainteresowa­
nych krajów — za sprzeczny z po 
stanowieniami konferencji pary­
skiej w sprawie reparacji.

Rzecznik podał do wiadomości 
że Niemcy wywieźli z Jugosławii 
przeszło 11,5 miliona kg złota.

Hitlerowscy dyplomaci 

przed trybunałem

Norymberga (API). Amerykań­
ski naczelny prokurator przesłał 
wczoraj na ręce trybunału wojsko­
wego w Norymberdze akt oskarże­
nia przeciwko 14 niemieckim dy­
plomatom i ekonomistom, oskarżo­
nym o przestępstwa wojenne.

Wśród oskarżonych znajdują się; 
Ernest Weizsaecker — były nie­
miecki ambasador w Watykanie, 
Werner — wysoki urzędnik nie­
mieckiego min. snraw zasr. i roni.
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Szerzył postrach

Skazanie kala robotników

Bytom (jł). Fabryka papieru 
„Natronag“ w Kaletach zatrud­
niała w czasie okupacji wielu ro-

Nowa szajka w potrzasku
Wałbrzych (sar). W tych 

dniach zdołano ująć 5 osobową 
szajkę grasującą na terenie Wał­
brzycha. Sukces wydziału śled­
czego miejskiej M. O. jest duży 
i świadczy raz jeszcze, że teren 
Wałbrzycha jest dla przestępców 
bardzo niebezpieczny. Szczegóły 
podamy po ukończeniu docho­
dzeń.

Wędrowny fakultet 

medycyny

Waszyngton. Jedną z konsekwen­
cji ostatnich zniszczeń wojennych, 
które dotknęły wiele państw, zwła 
szcza w Europie środkowej i 
wschodniej jest; poza katastrofal­
nym brakiem lekarzy, brak labora­
toriów, instrumentów i materiałów 
do nauczania, które pozwoliłyby 
młodym lekarzom zapoznawać się 
z najnowszymi zdobyczami wiedzy 
medycznej.

Aby zaradzić złu, grupa specjali­
stów amerykańskiej służby Mani- 
tarnej postanowiła stworzyć ,VFa­
kultet Medyczny na kółkach".

Ta prawdziwa klinika uniwersy­
tecka składa się z szeregu autobu­
sów, dostosowanych jako mieszka­
nia dla personelu medycznego — 
amerykańskiego i szwajcarskiego 
oraz jako sale wykładowe, zaopa­
trzone w pomoce naukowe i maga­
zyny z lekarstwami i przyrządami 
medycznymi.

Ten szpital na kółkach w niedłu­
gim już czasie rozpocznie swoje 
touinée po Europie, rozpoczynając 
od Węgier, Polski i Finlandii.

We wszystkich większych mia­
stach nowy Fakultet Medycyny ba 
dać będzie stan sanitarny i w ra­
zie stwierdzenia wyników ujem­
nych przedłużać będzie swój po­
byt, celem zaznajomienia miejsco­
wych lekarzy i studentów z nowo­
czesnymi metodami sztuki leczni­
czej (bp)

botników' polskich i cudzoziem­
skich jeńców wojennych. Praca 
w papierni była ciężka i trwała 
od 12 do 18 godzin. Przełożonym 
nad pracownikami był Jan Fur­
man, dozorca placowy, który jak 
najgorzej zapisał się w pamięci 
robotników, a który cieszył się 
specjalnymi względami dyrekcji 
niemieckiej.

Za swe czyny odpowiadał Fur­
man obecnie przed Sądem Okrę­
gowym w Bytomiu. Oskarżony 
oświadczył na rozprawie, że był 
i jest Polakiem, że nie poczuwa 
się do żadnej winy, a przez cały 
czas swej służby w „Natronagu“ 
tylko jeden raz uderzył robotni­
ka za to, że podburzał swych ko­
legów do zaprzestania pracy. Fur 
man przyznał się jedynie do wnle 
sienią podania o wpisanie do 
„volkslisty“, w wyniku czego.za­
szeregowany

Całkiem 
działalność 
świadkowie, którzy kiedyś praco­
wali pod jego dozorem. Okazuje 
się, że był on dozorcą bardzo bru 
talnym i nawskroś nieprzyjaz­
nym dla Polaków. Obawiali się 
go wszyscy. Nic było dnia, by ko­
goś nie skatował. Przemęczonym 
robotnikom n?e pozwalał na od­
poczynek, zmuszając ich do naj­
gorszej pracy. Przewód sądowy 
wykazał również, że oskarżony 
nie poprzestawał na fizycznym 
znęcaniu się nad Polakami. Z ust 
jego padały często wyzwiska, o- 
brażające uczucia narodowe.

Wobec tak obciążających zez- 
nań, Sąd skazał Furmana na łącz 
ną karę 3 lat i 6 miesięcy więzie.

został do II grupy, 
inaczej naświetlili 
oskarżonego liczn;

nia, na utratę praw przez okres 
4 lat i konfiskatę mienia.

*
Odpowiadający również przed 

tutejszym Sądem Okręgowym 
Augustyn Łapczyńsk; z Rept No­
wych (pow. tarnogórski), zasą­
dzony został na 2 i pół roku Wię­
zienia i 3 lata utraty praw za od­
stępstwo od narodowości polskiej 
i wstąpienie do formacji SA Frań 
ciszek Kunert z Chorzowa otrzy­
mał za podobne przestępstwo ka­
rę półtora roku więzienia i 3 lat 
utraty praw.

Krzyże Zasługi 
dla pracowników US

Bytom (jl). W sali posiedzeń 
tutejszej Ubezpieczalni Społecz­
nej odbyła się uroczystość wrę­
czenia Krzyżów Zasługi trzem 
pracownikom Ubezpieczalni. Zło­
te krzyże otrzymali lekarz naezel 
ny dr. H. Niedzielski i jego za­
stępca dr. A. Bielski, srebrny — 
wicedyrektor St. Żeglicki. Wy­
różnienie wymienionych nastąpi­
ło na wniosek ministra Pracy i 
Opieki Społecznej.

Bytomska Ubezpieczalniia Spo­
łeczna cieszy się opinią jednej z 
najlepiej prosperujących, toteż 
odznaczenie trzech wyróżnionych 
jest uznaniem za zbiorową pracę 
wszystkich pracowników.

Przemysł remontaje gmach sądu

za użytkowanie go przez 15 lat

Bytom (jł). Sąd Okręgowy W 
Bytomiu zajmował przed wojną 
obszerny gmach przy ul. Parko­
wej 2. Natomiast przy ul. Pie­
karskiej 1, w obecnej siedzibie 
Sądu Okręgowego, urzędował' je­
dynie Sąd Grodzkj i Wydziały 
Karne Sądu Okręgowego.

Gmach przy ul. Parkowej zo­
stał niedawno za zgodą Minister­
stwa Sprawiedliwości, wyrażoną 
na wniosek prezesa Okręgu i pre 
zesa Apelacji, oddany na okres 
15 lat do użytku Centralnemu 
Zarządu Przemysłu Węglowego w

Katowicach, Dowiadujemy się, że 
Zarząd ten ulokuje tu Zjednoczą 
nie Fabryk Maszyn i Sprzętu Gór­
niczego, które z Świętochłowic 
zostanie przeniesione do Byto.

Śmierć niewinnych będzie pomszczona

Zbrodniarze niemieccy przed sądem radzieckich republik

Berlin. Gazety ogłaszają z ,,de­
klaracją w sprawie odpowiedział 
ności przedstawicieli Hitlera za 
popełnione zbrodnie“, która ogło­
szona została w czasie konferen­
cji moskiewskiej . trzech mini, 
strów spraw zagranicznych w 
październiku 1943 r., urząd pro­
kuratorski przeprowadził docho­
dzenia w sprawie licznych wy­
padków przestępstw popełnionych 
przez oficerów i żołnierzy b, woj­
ska niemieckiego, na różnych te­
renach Związku Radzieckiego.

Dochodzenia ujawniły nazwi­
ska generałów, oficerów i żołnie­
rzy Jd. armii hitlerowskiej. Śledz­
two wykazało np. że gen. Arnfm 
Enecke, b. dowódca 17 niemiec-

Kredyt umarł

Gliwice wypowiedziały 

wojnę pijakom

Gliwice (In). Doceniając w 
pełni zgubne skutki wypływające 
z nadużywania napojów alkoho­
lowych, Zarząd Miejski w Gliwi­
cach wydał rozporządzenie, za­
powiadając ostrą walkę z wszel­
kiego rodzaju objawami zdzicze­
nia, zakłócenia spokoju publicz­
nego, jak również sprzedażą na­
pojów wyskokowych przez punk 
ty detalicznej sprzedaży po godzj 
nach przewidzianych w rozpo-

Wyrodne maiki

porzucają swe dzieci

I rządzeniach porządkowych. Za­
broniona —«--1- s~ 
sprzedaż I 
olanym.

Szeroki 
dzianych, 
(do 20.000 
również areszt do 2 tygodni. Cie­
kawym punktem zarządzenia jest 
zakaz sprzedaży alkoholu na kie 
dyt lub pod zastaw. Ostre to za­
rządzenie, jeżeli będzie wykony­
wane konsekwentnie i racjonal. 
nie, przyczyni się niewątpliwie 
do zlikwidowania często spoty­
kanych na terenie miasta gorszą­
cych nieraz zajść, spowodowa­
nych i wywołanych przez noto­
rycznych pijaków, opuszczają­
cych zwłaszcza nocne lokale.

została kategorycznie 
tych wyrobów mlodo-

wachlarz kar, przewi- 
sięga poważnych kwot 
zł) oraz przewiduje

Warunki umowy są dość dogo.- 
dne dla Sądu Okręgowego, który 
.nie mógł uzyskać kredytów na 
remont swej obecnej, poważnie 
zdewastowanej siedziby. CZPW 
nie tylko wyremontuje i doprawa 
cizi do porządku gmach przy ul. 
Parkowej, ale ponadto zobowią­
zał się do przeprowadzenia grup 
townej naprawy budynku 
wego przy ul. Piekarskiej, 
ściowo został już rozpisany 
targ na prace wewnętrzne, 
kowite wykończenie robót
dziewa ne jest na wiosnę przysz­
łego roku.

Dotychczas budynek przy ul. 
Piekarskiej, wskutek zdemolo­
wania wnętrza, był tylko częścio­
wo wykorzystany. Na ogólną licz 
bę 100 pokoi używano zaledwie 
60. Stały rozrost agend sądowych 
wymagał szybkiego wyjścia z sy­
tuacji, które obecnie znaleziono 
w forraje zadowalającej obu. kon­
trahentów.

sądo- 
Czę- 

prze-
Cal- 
spo*-

Katowiec (rs). Dozorczyni do­
mu nr. 10 przy ul. Warszawskiej 
w Katowicach znalazła w bramie 
mniejwięcej 2 miesięczne dziecko 
płcj żeńskiej, zawinięte w pielu­
szki i okryte poduszką. Widząc, 
że pray dziecku nie ma nikogo i 
że prawdopodobnie zostało pod­
rzucone przez matkę, zaniosła je 
na II Komisariat M. O. w Kato­
wicach i złożyła odpowiedni pro­
tokół. Kierownik Komisariatu 
zdecydował oddać dziecko do cza 
su odnalezienia matki do żłóbka, 
ale jeden z żonatych milicjan-

Odszczepieniec 
doprowadził dziewczynę 

do samobójstwa
Bytom (jł). Akt oskarżenia, wy­

stosowany do Sądu Okręgowego 
przeciwko Józefowi Patoniowj z 
Orzecha w pow. tamogórskim, 
zarzuca oskarżonemu odstępstwo 
od narodowości polskiej, wrogie 
ustosunkowanie się do Polaków 
i denuncjacje w latach okupacji. 
Jak wynika z przeprowadzonych 
dochodzeń, Patoń posiadał I gru­
pę „volkslisty“. Polaka Goźliń- 
skiego posądził na „gestapo“ o 
organizowanie powstania przeciw 
Niemcom, oraz postarał się, że 
córka posądzonego musíala pójść 
przymusowo na służbę do pew­
nej Niemki. Dziewczyna na sku­
tek doznanych krzywd popełniła 
samobójstwo, rzucając się pod 
pociąg.

tów tegoż Komisariatu, który 
jest bezdzietny, postanowił dzlec 
ko zaadoptować. W ten sposób 
znalazło ono opiekę, ale niezależ­
nie od tego poszukiwania za wy­
rodną matką trwają.

Na terenie Komisariatu dopro­
wadzono także siedmioletniego 
chłopca, który podaje się za Ry­
szarda Kostasiewicza i twierdzi, 
że mieszka w. Lublinie przy ulicy 
Piekarskiej 15, m. 4. Błąkał on 
się bez opieki po mieście, a za­
pytany jak się tu znalazł twier­
dzi, że go przywiozła mamusia i 
kazała mu sprzedawać zapałki, a 
sama powróciła do Lublina. Mi­
licja wzięła chłopca pod ochronę 
i prowadzi dochodzenia w celu 
wyświetlenia tej sprawy.

Cmentarne

hieny

Katowice (rs). Na cmentarzu 
ewangelickim przy ul. Francu­
skiej w Katowicach niewykryci 
dotychczas sprawcy dopuścili się 
profanacji 4 grobów, odwalając 
pokrywające je płyty i rozbijając 
trumny. Jak wskazują ślady, pro 
fanacji dokonano w poszukiwa­
niu złota i biżuterii, na co wska­
zuje między innymi także fakt, że 
otwierano tylko grobowce wyglą­
dające bogato. Poszukiwania za 
sprawcami trwają.

15 i a 6
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Katowice (N). Ciężka kara j 

za usługi złożone władzom oku­
pacyjnym spotkała mieszkańca 
Siemianowic, Juliusza Bartosza, 
który już w pierwszych dniach 
po wkroczeniu wojsk niemieckich 
deklarując się jako volksdeutsch 
objął stanowisko w urzędzie gmin 
nym, a następnie władze okupa. 
cyjne, darząc go zaufaniem po­
wierzyły mu stanowisko kierow­
nika obozu prac przymusowych 
w Magdeburgu. Na stanowisku

tym, Bartosa dopuścił się szeregu 
zbrodni.

Sprawą Juliusza Bartosza, zaj­
mował się ostatnio Sąd Okręgo­
wy w Katowicach, który skazał 
go na 15 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich i konfiskatę 
majątku.

Kradli pasy

Premie dla górników

Bytom (bp). Bytomskie Zje-, 
duoczenie Przemysłu Węglowego 
przyznało nagrody przodującym 
górnikom za miesiąc wrzesień. 
Górnik Kańtoch i jego zespół: 
Chorzele i Jędrzejek otrzymali 
nagrodę w wysokości 17 tys. zł. 
Kańtoch w listopadzie żarnie- czyk i mn¡ otrzymali 12 tys. zł, 
rza przekroczyć 300 proc, normy. 10 tys. zł, 9.500 zł i 9 tys. zł na- 
Iłrugrm nagrodzonym zespołem grody w zależności od wvhona- 
są górnicy: Roman Gruszka, Jó- i nej normy pracy.

zet Maciej i Andrzej Kawka, 
którzy wypracowali 365 proc, nor 
my. Nagroda wynosi 13.000 zł 
Dais; rekordziści, a mianowicie: 
Karol Gryzik, Antoni Musiolik, 
Teodor Bryłka, Adam Bombis, 
Leopold Dziob, Władysław Kop-

Zabrze (fn). Istną plagą kopalń 
węgla stynowiią złodzieje pasów 
transmisyjnych do maszyn górni­
czych, którzy swoją szkodliwą 
działalnością narażają Skarb 
Państwa na wielkie straty mate­
rialne, utrudniając wykonanie za 
kreślonego planu państwowego. 
Dziś mamy znów do zanotowania 
dalsze dwie kradzież pasów trans 
misyjnych, popełnione przez pra 
cewników kop. Zabrze-Wschód 
należącej do Gliwickiego Zjedn. 
Przem. Węglowego. Sprawcą je­
dnej z nich jest Jan Kiesa, który 
okradając kopalnie, dawał do

kiej armii, w czasie obsadzania 
Krymu zorganizował pogrom po­
kojowo usposobionej ludności W 
ogólność; »skatowanych względ­
nie zabitych przez Niemców na 
Krymie zostało 83.000 osób cy­
wilnych łącznie z kobietami, star 
ca mi i dziećmi, oraz 41.000 so­
wieckich jeńców wojennych. Gdy 
pewna część mieszkańców z rejo­
nu Kercza ukryła się w kopal­
niach i jaskiniach, Arnim — 
rozkazał ich zagazować.

W przebiegu dochodzeń 
no, że zbrodni dokonano przeważ­
nie na terenie Nowogrodu, Le­
ningradu, Pskowa i Kalinina, li­
sta łono niezbicie, że hordy hitle­
rowskie wymordowały dziesiątki 
tysięcy mieszkańców, ograbiły 
wiele miast i wsi, wywożąc w spo 
sób przymusowy obywateli so­
wieckich do Niemiec na prace nie 
wolnicze.

Wśród tych .którzy staną przed 
sądem za przestępstwa, znajdują 
się: Józef Ruprecht, gen. major 
b. armii hitlerowskiej (na jego 
rozkaz zamordowano 12.000 osób 
cywilnych), gen. major Kurt Her­
zog, płk. Werner Flndeisen, płk. 
Karol Sachs, major 
rodt, podporucznik 
Landrcwicz i inni.

Za przestępstwa 
przeciwko ludności 
terenie ukraińskim, szczególnie w 
rejonie Połtawy, stfmą przed są­
dem SS-Örigadenfuchrer gen. 
major Helmut Becker, b. dowód­
ca osławionej dywizji „Trupich 
Czaszek" oraz oficerowie dywizji.

Za przestępstwa popełnione w 
dolinie Donu do odpowiedzialno­
ść. pociągnięci będą: płk. Walter 
Haarhaus, kpt. Teodor Adena- 
rius, kpt. Hans Taube, kpt. Ry­
szard Nelte i inni. Ustalono, że 
hitlerowcy rozstrzelali przeszło 
8.000 obywateli sowieckich w 
miejscowości Makiewka oraz po­
nad 6.0Ö0 mieszkańców Kremator 
ska; W najbliższym czasie zakoń­
czone zostaną d »chodzenia w 
sprawie podobnych przestępstw 
popełnionych przez faszystów nie 
mięciach w Bobruj sku, H ?mlu;

Witebsku Mińsku oraz na innyęh 
terenach.

Wszystkie te wypadki w krót­
kim czasie przekazane zostaną 
odpowiednim sądom wojskowym 
w rejonach, gdzie dokonano prze, 
stęt stw. (ZAP).

Enecke

ustało-

Paweł Wil- 
Aleksander

skierowane 
cywilnej na

Ciemne sprawy rzeźników

Bytom (jł). Dnia 29 październi­
ka, aresztowany został na zarzą­
dzenie Prokuratury znany rzeżnHt 
z Bytomia, Policent Zapotocki, 
pod zarzutem sprzyjania Niem­
com w czasie okupacji, odstęp­
stwa od narodowości polskiej i 
wrogiego odnoszenia się do Pola­
ków. Dochodzenia wykazały, że 
Zapotocki w czasie wojny pro 
wadził interes rzeźniki w Jaworz 
nie, gdzie znany był jako przyja­
ciel Niemców. Obcował bowiem 
wyłącznie tylko z nimi, a do Po­
laków odnosił się jak najgorzej. 
Po wyzwoleniu przeniósł się do 
Bytomia, obejmując przy ul. Kra 
kowakiej jeden z najlepszych skła 
dów rzeźnickich. Został rozpoz. 
nany przez ludzi, którym dał się 
we znaki w latach okupacji.

* * *
Bytom (jł). Ze stosu oskarżeń, 

które ostatnio wpłynęły do Sądu 
za odstępstwo od narodowości 
w czasie okupacji, wyciągamy 
dwie poważniejsze sprawy: Rzeź- 
nik Józef Janus z Woźnik, pow. 
Lubliniec, oskarżony jest o człon 
kostwo w SS oraz pełnienie prezz 
dłuższy czas funkcji strażnika o 
bazowego w Oświęcimiu. Jerzy 
Heryk z Ligoty Woźnickiej, pow. 
Lubliniec, oskarżony o członko­
stwo w SA, szedł usłużnie na rę­
kę władzom, okupacyjnym. Zarzu 
ca mu się, że jako rzeźnik i za­
gorzały hitlerowiec dał się szcze. 
gólnie we znaki ludności cywil­
nej w powiecie zawierciańskim, 
gdzie iv towarzystwie żandar-

wychodzą na jaw

mów jeździł po wioskach, zabie­
rając Polakom świnie i bydło bez 
odszkodowania.

RADIO

Wtorek, 4 listopada br.
5,55 sygnał i zapowiedź stacji. 8,0< 

sygnał i „Kiedy ranne wstają zo­
rze", 6,05 gimnastyka, 6,15 dziennik, 
6,20 muzyka, 6,50 zapowiedź progra­
mu, 6,59 sygnał czasu, 7,00 dziennik, 
8 ¿20 informacje ogólnopolskie, 8,25 
skrzynka P. C. K., 8,35 kwadrans pro 
zy, .8,50 muzyka, 10,40 audycja Min 

.Oświaty, 11,57 sygnał 1 hejnał, 12,03 
wiadomości, 12,08 przegląd prasy, 
12,15 muzyka, 12,20 „Z mikrofonem 
po kraju", 12,30 audycja rozrywko­
wa, 15,00 Informacje Polski połudnlo 
wej, 15,15 aktualia, 15,25 komunika­
ty. 15,30 koncert muzyki popularnej, 
16.00 dziennik, 16,20 muzyka, 16.35 
audycja dla dzieci. 16,55 słuchowisko, 
17,40 zagadki muzyczne. 18,00 Praca 
ustroju ludzkiego — wykład, 18 ¡5 
koncert życzeń. 18,40 koncert rekla­
mowy, 19,00 audycja dla świata pra­
cy, 19,10 audycja dla wsi, 19,30 kon­
cert solistów, 19,59 sygnał czasu, 20,00 
dziennik, 20,30 muzyka, 20,50 gawędy 
rybackie, 21,000 koncert symfoniczny 
22,00 audycja rozrywkowa, 22,45 za­
powiedź programu, 23,00 ostatnie wla 
domości, 23,10 program na jutro, 23.20 
nowoczesna muzyka kameralna, 23.55 
z ostatniej chwili, 24,00 zakończenie 
programu.

Nowa forma współpracy

Sprytna spółka

stanie przed sądem

Gllwłce (fn). Onegdaj został 
zatrzymany na dworcu kolejo­
wym w Gliwicach pracownik P. 
C. H., który przewoził większą 
ilość towarów tekstylnych. Prze­
prowadzone dochodzenia ujawr 
niły sensacyjne szczegóły i oko­
liczności, w jakich . pracownik 
ów, nazwiskiem Dronia, doszedł 
do ich posiadania. Od li lipca do 
3 września br. Dronia, w porozu­
mieniu z kierowniczką sklepiku 
Samopomocy Koleżeńskiej przy 
PCH w Gliwicach, Jadwigą Gór- 
kówną, nabywał towary tekstyl­
ne w granicach, przekraczających 
dopuszczalne normy sprzedaży 
dla pracowników PCH, wynoszą­
ce maksymalnie 25 proc, pobo­
rów.

Stwierdzono, że Górkówna 
sprzedała Broniowi towarów za 
sumę 197.869 zł, które Dronia od­
sprzedawał dalej po. cenie czar- 
norynkowej, dzieląc się zyskiem 
z kierowniczką. Po wykryciu ca­
łej sprawy, zostali oni przekazani 
do dyspozycji Prokuratury Sądu 
Okręgowego w Gliwicach. .Roz­
prawa ta budzi wielkie zaintere­
sowanie.

„Kripowiec“ Schwan
Cieszyn (N). Na terenie powiatu 

cieszyńskiego oraz Katowic urzę­
dował w okresie okupacji sekre­
tarz Krjpo i SD Hans Schwam, 
Współpracował on ściśle z gesta­
pem i brał udział w egzekucjach 
publicznych, które odbywały się 
na cmentarzu żydowskim w Cie­
szynie. Z jego winy aresztowano 
wielu Polaków, których wysłane 
do obozu koncentracyjnego. Jak 
się dowiadujemy Hans Schwam 
znajduje się w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, gdzie pełni nadal 
funkcję policjanta niemieckiego.

Okręgowa komisja do badania" 
zbrodni niemieckich, prowadząc 
dochodzenia celem ustalenia prz^ 
stępstw Schwama w okresie oku 
pacji na terenach Polski wzywa 
wszystkich, którzy spotkali się z 
działalnością zbrodniarza do zło­
żenia zeznań w okręgowej komi­
sji w Katowicach przy ul. An­
drzeja.

Okradały Dom Wypoczynkowy

transmisyjne

sprzedania sąsiadce kawałki pa­
sów. Kiedy ta, zorientowawszy 
sięj że ma do czynienia z przed­
miotami, pochodzącymi z kradzie 
ży, zawiadomiła o tym władze. 
Kiesa został zatrzymany. Pomi­
mo obciążających zeznań świad­
ków do winy się nie przyznaje.

Sprawcą drugiej kradzieży jest 
St. Jaksa (Zabrze, Narutowicza 
19), zatrudniony od lat 40 na ko­
palni Zabrze-Wschód. Podczas 
rewizji Jaksa chciał przekupić 
funkcjonariuszy M. O. kwotą 3 
tys. zł. Stanie on niebawwo przed 
Sądem doraźnym.

Szklarska Poręba (js). Od dłuż 
szego czasu w Domu Wypoczyn­
kowym Stronnictwa Demokraty­
cznego w Szklarskiej Porębie zni 
kały w niewytłumaczony sposób 
bielizna pościelowa j tekstylia, 
będące własnością zarządu Do­
mu.

Kierownik gmachu Władysław 
Cygan, rozpoczął na własną rękę 
poszukiwania za złodziejem, je­
dnakże wszelkie jego wysiłki speł 
zły na niczym. W ostatnich 
dniach zanotowano nową kra­
dzież, a mianowicie skóry z albu­
mu fotograficznego i gotówki w 
kwocie 18.000 złotych.

Zrozpaczony kierownik udał się 
do władz milicyjnych z prośbą o 
pomoc. Przeprowadzone dyskret­
nie dochodzenia, ustaliły niezbi­
cie, że systematycznych kradzie­
ży dokonywała służba Domu Wy­
poczynkowego w osobach 21-let-

niej Marii Chrobot, 37-letniej Ma 
rij Burzyńskiej, 19-letniej Ludwi­
ki Chromicz i 20-letniej Marceli­
ny Marcińczyk,

Cała czwórka W dochodzeniach 
przyznała się do kradzieży. Do­
brane towarzystwo stanie w naj­
bliższym czasie przed' sądem.

SPORT

i WCZASY
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Na partyzanckich ścieżkach

bohaterskiej Ziemi Lubelskiej

Lublin, Autobus ciężko sap ę, 
przepychając się między furman­
kami na piaszczystych objazdach. 
Na zniszczonej podczas ofensywy 
styczmowej szosie Warszawa — 
Lublin, ogromne wały wygładza­
ją ułożony „w jodełkę ‘ klmkjer. 
Mijamy Lublin j Kraśnik,

Z kraśnika po targu rozjeż­
dżają się wozy j wracają do do­
mów piesi. Autobus przystaje.

— To siostra „Alego“ — Szy­
mańskiego i jego bratowa — 
przedstawia nam pułkownik dwie 
czarno ubrane kobiety. A więc to 
rodzina poległego bohatera Gwar­
dii Ludowej. Znowu przystajemy, 
by podwieźć idących. Rozmowa 
toczy s|ę wokół walk partyzanc­
kich Gwardii Ludowej, której 
sztab kwaterował w Rzeczycy.

Jadący z namj tutejsi chłopi 
byli świadkami j uczestnikami 
historycznych zdarzeń. Toteż ° 
dawniejszym partyzancie „Ji­
mie“, a dzisiejszym pułkowniku 
Czyżewskim, który ich zabierał 
po drodze, mówią po prostu „nasz 
Wacek“.

70 procent młodzieży rzeczyc- 
kej, która przeżyła partyzantkę 
weszło w szeregi Wojska Pol­
skiego i nowej inteligencji. Zo- 1 
stalj w Rzeczycy tylko najmniej 
zdolni i chorzy, a na wiejskim 
cmentarzu twórcy \ dowódcy ro­
botniczo - chłopskiego ruchu wy­
zwoleńczego.

W zimny dzień październikowy 
milczymy, stojąc nad grobami 
Władysława Skrzypka, „Grzybów

skiego" dowódcy brygady lubel­
skiej, mjr. Palenia — bohater­
skiego „Jastrzębia“, poległego 
pod Kochanami, Szymańskiego — 
„Kruka", „Bladego“, „Rysia“.

Obok grobów „Alego“ — Alek­
sandra Szymańskiego, twórcy 
chłopsko - robotniczej organiza­
cji bojowej w 1941 r., poległego 
przy przedzieraniu sję przez front 
w 1944 "r„ i jego bratanka Zyg­
munta, różowi się kamieniem 
pomnik „Poli“, — kpt. Waclawy 
Marek z Częstochowy, sekretarza 
okręgu PPR, skoczka z ZSRR.

Kilkanaście metrów dalej po­
dobny różowy pomnik powstań­
ców z 1863 r., świadczy o trady­
cjach walk wolnościowych w 
Rzeczycy. ■

W ubiegłej wojnie Rzeczyca 
pierwsza w południowej Polsce 
podniosła się do walki. Dziś drew 
niany dom spółdzielni spożyw­
ców, historyczna kwatera sztabu 
obwodu Gwardii Ludowej, wrócił 
do swojej jedynie społeczno-han. 
dlowej roli. Stojąc na podwórzu 
słuchamy opowiadania jak szef 
wywiadu G. L. „Jim“ przywitał 
podającego się za generała „Ro­
lę“ cywila, trzymając obie ręce 
na pistoletach, zanim przekonał 
się. że ma przed sobą naczelnego 
dowódcę, obecnego marszałka 
Polski. W dawnej głównej kwa­
terze sztabu partyzantów miesz­
kają ludzie; co chwilę wchodzi 
ktoś do spółdzielni.

A jeszcze nie tak dawno pod 
same okno sięgało zboże, mające

zasłaniać ucieczkę. — Szerokim, 
piaszczystym gościńcem jeździli 
Niemcy. Wiedzieli o tym, że w 
Rzeczycy są partyzanci, choćby 
stąd, że raz 1 drugi rozbito 80-oso- 
bowy garnizon niemiecki na po­
bliskiej stacji. Ułożył się pewien 
rodzaj paktu o nieagresji — do 
zwarcia przychodziło tylko w te­
renie. Partyzanci unikali spot­
kań we wsi, n¡e chcąc narażać i 
tak nękanej prześladowaniami 
ludności, Niemcy zaś wolel¡ za­
miast „sam na sam“ spotykać się 
z partyzantami, gdy zmobjlizo. 
walj wojska i oddziały żandar­
merii z paru powiatów.

Dziś, gdy samochodem przejeż­
dżamy przez ciągnącą się kilome­
trami wieś, słuchając opowia­
dań O walkach na każdym zakrę. 
cje drogi, o przedzieraniu się pod 
obstrzałem kul przez wąwozy, 
gdzie pseudonimy poległych prze 
trwały ¡eh nazwiska — wracają­
cy z Kraśnika chłop trzyma w rę­
ce nowodrukowane podręczniki 
szkolne.

Jaskrawo niebieska okładka 
„Historii na klasę V“ przerywa na 
chwilę rozmowę.

— Ile kosztuje?
— 80 złotych. A ćwiczenia gra­

matyczne 25 złotych. Zeszyty po 
20 żł. — Zeszyty za drogie. Party­
zant „Łoś“ obecny urzędnik kon­
troli cen notuje adres nabywcy 
i gdzie kupione.

— Nie po to walczyliśmy o 
szkoły, żeby paskarz zarabiał na 
zeszytach.

Wracamy do opowiadań, — Z 
7-miu ludzi pierwszego oddziału 
„Grzegorz»“ — gen. Korczyckjego 
przeżyj tylko dowódca i „Jim“, 
lecz oddział rozrósł się do 3 tysię­
cy ludzi. Jałto brygada Bartosza 
Głowackiego, oprócz akcji dywer­
syjnej, ma za sobą dwa boj#: je­
den w październiku 1943 r., w la­
sach lipskich, drugi w czerwcu 
1944 r„ w lasach janowskich.

Pierwszy — stoczony przez od­

dział 107-miu ludzi przeciw 6-ciu 
tys. Niemcom, drugi — najwięk­
sza w historii z wallt partyzanc­
kich bitwa — 3 tysięcy ludzi 
przeciw okrążającym ich 50 tys. 
Niemcom.

Broń pochodziła ze zrzutów, 
„aprowizowali się“ partyzanci w 
rozbitych pociągach.

Nie wiemy czy nasz autobus 
zdoła pokonać partyzanckie 
ścieżki.

— Trzeba będzie furmankami 
albo piechotą — radzi ktoś z par­
tyzantów. — Nasze stare drogi 
leśne już trzy lata „nieczynne“, 
zarosły trawą, mostki pozapada- 
ły się, gdzieniegdzie tylko żerdź 
leży. Trudno — pójdziemy pie­
chotą.

Za to do Lublina przyjechaliś­
my szosą, na której ogromne wa­
ły wygładzają ułożony w „jodeł­
kę“ klinkier.

Cytryny w trumnach 

i człowiek nabity w butelkę

W Wilhelma Telia zabawił sie. 
17-letn i Anglik George James 
Nash, który zamiast jabłka użył 
puszki po konserwach¡ ustawionej 
na głowie brata. Strzał udał się, 
ale Nash skazany został przez sąd 
na grzywnę w wysokości 1 junta 
szterlingów za... nieprawne posia­
danie broni.

*
Amerykanin Jonny Mayer tele­

fonował z Meksyku do Nowego 
Jorku jedynie po to, aby się do­
wiedzieć recepty na specjalną sa­
łatkę. Rozmowa trwała dosyt dłu­
go i kosztowała masę pieniędzy, 
przy czym sałatka, zrobiona we­
dług podanego przepisu, nie sma­
kowała Mayerowi.

KRZYDKA

Boh da

1" Na dzień przed wyprawą, gdy zajechałem rano na lot­
nisko, szef mechaników zameldował mi służbowo:

— Panie kapitanie, pańska maszyna musi iść do prze­
glądu do hangaru na dwa dni- —
< — Szefie — odpowiedziałem — wie pan, że zawsze 
latałem na mojej ,,A' i nie chcę jej wymieniać na inną, 
nawet czasowo- Niech pan skróci przegląd do minimum 
i odda mi maszynę jak najprędzej.

— Tak jest, panie kapitanie, ale to musi potrwać dwa 
dni. Niech pan kapitan sobie przez ten czas odpocznie od 
latania, młodych nieęk pan wyśle, niech się potrenują- 
Pan już dosyć nalatajgię na operacje, a złego nie trzeba 
kusić-

— Racja szefie, maszyna „A11 do przeglądu, ja sobie 
wezmę dwudniowy odpoczynek — zadecydowałem-

Tak się też stało- Lotów tego dnia nie było- Maszyna 
odeszła do hangaru, a ja spędziłem resztę dnia grając 
w bilard w mesie- Dopiero następnego rana licho mnie 
skusiło. Zapowiedziano dla mego dywizjonu lot, jeden z 
tych krótkich trzy go dz- lotów, jeden z tych „ulgowych“.

„Osiem Mustangów 316 dywizjonu na atakowanie ce­
lów ziemnych nieprzyjaciela w Holandii i północnych 
Niemczech. Czas lotu trzy godziny, maszyny zabierają po 
dwie bomby pięćsetfuntowe-“

Zastanowiłem się przez chwilę i zamiast wypisać na 
tablicy lotów skład z innym dowódcą, zamiast w myśl 
postanowienia wyznaczyć jednego z Niych dowódców 
oskardy, powiedziałem krótko:

— Proszę przełożyć mój ekwipunek na maszynę „B‘‘, 
sam poprowadzę. —

Szef mechaników spojrzał na mnie spode łba, ale nic 
nie powiedział-

. No i stało się- Poleciałem na innej, obcej maszynie, 
wbrew własnej decyzji i wbrew własnemu przesądowi-'

Rezultat był o- 
pfakany- Znala­
złem się tego sa 
mego" dnia w nie 
mieckim krymi­
nale i nie wiedzia 
km, co mi nas tę 
pna godzina przy 
n'cs'e. Nic dziw- 
T" go, że moje sa 
fniopocziucie było 

nodwójnie nodte-

Następna godzina przyniosła mi posiłek i całą groma­
dę niemieckich żołnierzy, korzy chcieli przyjrzeć się 
schwytanemu przez nich wrogowi. Bractwo rozsiadło się 
naokoło, a ja skonsumowałem z apetytem wodnistą zupę 
i kawał czarnego chleba-

Niemcy jednak nie tylko chcieli mi się przyjrzeć. Mieli 
zamiar pogadać sobie, nacieszyć się triumfem- Z gromady 
wystąpił jeden i łamiąc potwornie angielski rozpoczął po­
gawędkę :

— Jak się pan czuje? —
— Dziękuję, nie najgorzej. —
— Czy mogę panu pomoc? —
— Tak, nawet bardzo. —
— Co mam zrobić? —
— Otworzyć drzwi, wypędzić kolegów i zamknąć 

drzwi z drugiej strony. —
— Pan żartuje- —
— Nie. —
— A co jeszcze mogę zrobić? —
— Zameldować któremuś z waszych oficerów, że po­

trzebuję doktora i parę kocy, bo na tej cholernej pryczy 
jest twardo. —

Ostatnie zdanie podziałało na mego rozmówcę. Za- 
szwargotał coś do kolegów i wszyscy podnieśli się, by 
zniknąć za drzwiami. Pozostałem znów sam i począłem 
rozmyślać o mym przytulnym pokoiku na lotnisku-

Po Kilkunastu minutach do celi wszedł niemiecki ofi­
cer w towarzystwie jakiegoś cywila i kilku wartowników. 
Cywil podszedł do mnie i wyciągnął rękę, a gdy odmówi­
łem jej podania, powiedział po angielsku:

— Jestem holenderskim lekarzem i zostałem tu przy­
prowadzony dla zbadania pana- —

Rękę mu oczywiście podałem i począłem ściągać mun­
dur i koszulę-

• — Tak zdaje się, że jedno żebro jest złamane, ale nie 
mogę na pewno powiedzieć, bo wszystko bardzo zapuch- 
nięte — zawyrokował doktór po badaniu. —

— Jedyna rzecz na teraz to plaster. —
Otworzył walizeczkę przyniesioną ze sobą i wycią­

gnąwszy rolkę szerokiego plastra owinął mnie dokładnie-
Życzę panu szczęścia i żałuję, że nie mogę więcej po­

móc — powiedział na pożegnanie.
Plaster sprawił mi dużą ulgę, a widok przyniesionych 

przez wartowników kocy poprawił mój humor- Spodzie­
wałem się teraz zasnąć.

(Cías dalszy nastaci)

W Nowym Jorku zmarła 7(¡-let­
nia Anna Bale,, w ubogim i niesły­
chanie brudnym mieszkaniu. Do­
piero po śmierci okazało się, że 
zostawiła ona po sobie majątek, 
wynoszący 30.000 dolarów. Ponie­
waż zmarła nie pozostawiła żad­
nych spadkobierców ani żadnego 
testamentu, pieniądze zostaną uży­
te na budowę wspaniałego nagrob­
ka.

*
Policja węgierska zwróciła uwa­

gę na kilka samochodów ciężaro­
wych, wiozących trumny do Bu­
dapesztu. Przeprowadzona kontrola 
wykazała, że trumny napełnione 
były... cytrynami, przeznaczonymi 
do sprzedaży na „czarnym rynku".

*
W szpitalu w Fort Logan w Sta­

nach Zjednoczonych przeprowadza 
no niezwykłą operacją. Jednemu z 
pacjentów, który od dłuższego cza­
su skarżył się na bóle głowy, wy­
dobyto z czaszki 5-centymetrowy 
gwóźdź, który utkwił między pia­
tami mózgowymi tak jednak szczę­
śliwie, że nie uszkodził samego 
mózgu.

*
Stara panna, miśs Elisabeth Ber­

ry z Claudon w Anglii, przyzwy­
czajona była od lat do wypijania 
kieliszka whisky przed Śniadaniem. 
W dniu 100-nych urodzin obudziła 
się wcześnie i jeszcze po ciemku 
poszła do kuchni, aby wypić tra­
dycyjny kieliszeczek. Po drodze 
potknęła się w ciemnościach i u- 
padła tak nieszczęśliwie, że dozna­
ła złamania podstawy czaszki i w 
kilka gdozin zmarła.

*
Skazany na dożywotnie więzie­

nie przestępca francuski, zapropo­
nował rządowi francuskiemu wska 
zanie schowka, w którym znajduje 
się złoto w sztabach, wartości 144 
mil. franków, w zamian <zą natych­
miastowe zwolnienie go z więzie­
nia i przyznanie S-procentowej 
prowizji.

*
W czasie polowania, urządzone­

go w Plymouth w stanie Wiscon­
sin, jeden z myśliwych, celując do 
zająca spudłował tak nieszczęśli­
wie, że trafił w przejeżdżający le­
śną drogą samochód, obładowany 
dynamitem. Auto wyleciało w po­
wietrze, przy czym szofer straci! 
życie, a dwa okoliczne domy zosta­
ły poważnie uszkodzone.

*
Na dworcu w Nicei aresztowano 

bstatnio 7i-letniego złodzieja wa­
lizkowego, którego specjalnością 
były kradzieże bagażu bogatych 
przyjezdnych. Złodziej mieszkał w 
wytwornym hotelu, w którym po­
dał się za bogatego emeryta. Ujęto 
go w momencie, gdy chciał wyje­
chać z plonem tygodniowej „pra­

cy" — łupem wartości przeszło 
740.000 fr.

*
Działo się to naturalnie w ■Ame­

ryce. Młody człowiek, niejaki Ja­
kub Marshall spędził w ubiegłym 
roku cały miesiąc na desce, umo­
cowanej do wysokiego 'masztu. 
Marshall dice obecnie pobić swój 
rekord i zamieszkać na okres 3 
miesięcy w ogromnej butelce, u- 
mieszczonej na 95-metrowym masz 
eie. Butelkę, w której przebywać 
będzie Marshall, dostarczy pewna 
wielka wytwórnia limoniady.

*
Pewien angielski lekarz założył 

się, że będzie przez rok wykony­
wał swój odpowiedzialny zawód,
nie wymieniając ani słoWa. Lekarz 
ów wygrał zakład, a zarazem 1.100 
funtów szterlingów, gdyż posługi­
wał się przy porozumiewaniu się z 
chorymi pisaniem karteczek.

*
Kubaiiczyk Pepito Cartel wypa­

lił 50 cygar w przeciągu 11 godzin. 
Jego rekord pobił jednak niejaki 
Augustyn Aert z Roubaix, wypa­
lając w tym Óamym czasie aż 90 
cygar. (kb)

Tani obiad

Poniedziałek, 3 listopada
I.

Kapuśniak z kwaśnej kapusty 
z ziemniakami. f

Gularz z kupnym makaronem
U

Zupa z brukselki,
Pieczeń wołowa, buraczki, zie­

mniaki.

Wtorek, łlistopada 
i.

Zupa jarzynowa,
Ozorki cielęce z ziemniakami, 

II.
Zupa owocowa z grzankami, 
Zrazy zawijane, ziemi: aki, sa­

łata z czerwonej kapusty.

OZORKI CIELĘCE W SOSIE 
proporcja na ■' osoby

60 deka ozorków wyszorować 
pod bieżącą wodą, wyciąć gru­
czoły ślinowe. 15 deka jarzyn e- 
ezyszczonych ugotować w całości 
wraz z ozorkami. Ugotowane ozor 
ki włożyć do zimnej wody, ścią­
gnąć skórkę, pokrajać, 5 deka ma 
sła rozetrzeć z 5 dekami mąki, 
rozprowadzić po trochu częścią 
ostudzonego wywaru, mieszając 
stale. Resztę wywaru zagotować, 
wlać na wrzący zaprażkę, zagoto­
wać. Dodać pokrajane ozorki i 
jarzyny, posolić do smaku. •

Tej nic nie zaszkodzi

Łowczym skorpionów

Waszyngton. W Tucson (w sta­
nie Arizona) 73-íétnia p. Elżbieta 
Reddon chełpi się, że była już w 
swoim długim życiu ponad 600 
razy ugryziona przez skorpiony. 
W przeciwieństwie do rozpow­
szechnionego mniemania dowo­
dzi to, że ugryzienie tego pajęcza, 
ka nje zawsze jest śmiertelne. 
Nie przeszkadza to jednak, że w 
Stanie Arizona skorpion był przy 
czyną śmierci wielu osób, a na­
wet okazał się groźniejszy od 
grzechotników, jak też olbrzy­
mich pająków zwanych „Czarny, 
mi Wdowami“ oraz wielkich ja­
szczurek znanych pod nazwą „Gi­
la monsters“.

Odporność, którą pieszy się pa. 
ni Reddon jest zastanawiająca. 
Wykorzystała ją więc staruszka 
dla celów humanitarnych. Zde­
cydowała się mianowicie zostać

łowczy nią skorpionów .j dostar­
czać ich ludziom nauki, usiłują­
cym znaleźć antidotum przeciw 
jadowi skorpiona. Parą Reddon 
złowiła już 2 tys. skorpionów, 
przynosząc je prof. Herbertowi 
Stahnke, który prowadzi badania 
nad wynalezieniem serum.

Łowy na skorpiona odbywają 
Się w następujący sposób: , sta­
ruszka rozkłada na ziemi liczne 
woreczkj z kawałkami kartonu i 
czeka cierpliwie aż nieostrożny 
skorpion wejdzie nań, chwyta na­
stępnie groźne stworzenie przy 
pomocy pincetki ; zamyka w pu­
dełku po konserwach. Pani Red­
don — championka w s wo ihr 
sporcie, który uważa za. pasjonu­
jący. oświadczyła dziennikarzom 
zagranicznym, że w przyszłym ro­
ku udoskonal! sposób łowień:» 
skorpionów, (bp).
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Jak trochę pomyślisz..

Wisla czeka na zdobywcę I nagrody

Katowice. Niedzielne zwycię­
stwo Warty nad chorzowskim 
AKS ułatwiło znacznie zadanie 
naszym Czytelnikom, bjorącym 
udział w konkursie sportowym 
pod nazwą: „Kto będzie tego­
rocznym piłkarskim mistrzem 
Polski“.

Piec nie zawiódł

i strzelił samtsłMśjczq

Katowice. Drugi, finałowy mecz 
o piłkarskie mistrzostwo Polski, 
rozegrany pomiędzy poznańską 
Wartą a chorzowskim AKS, zakoń­
czył się spodziewaną ogólnie po­
rażką drużyny chorzowskiej. Przed 
meczem typowano Wartę na zwy­
cięzcę, uważając piłkarzy poznań­
skich nie bez słuszności za kandy­
datów do tytułu mistrzowskiego.

Jedyną niespodzianką tego -me­
czu jest sam wynik. Od chorzow­
skiego AKS spodziewano się, że 
będzie w stanie stawić bardziej za­
cięty opór, niż jak to wynikło ze 
spotkania. Sam wynik nie jest jed­
nak wykładnikiem stosunku sił o- 
bu drużyn w tym kierunku. Z su­
chych sprawozdań meczu wiemy, 
że drużyna chorzowska była w 
pierwszej części zawodów stroną 
przeważającą. Na początku drugiej 
połowy była nią w dalszym ciągu. 
Wykluczenie z gry Barańskiego

przesądziło sprawę. Zdekompleto­
wany AKS nie stanowił dla Warty 
żadnego już przeciwnika i przegrał 
gładko, będąc w tym okresie, zro­
zumiała zresztą rzecz, przeciwni­
kiem o wiele słabszym. Miary złe­
go dopełniła jeszcze samobójcza 
bramka, zdobyta przez Pieca, któ­
ry grał na pozycji obrońcy.

Samobójcze bramki w AKS są 
sprawą na porządku dziennym. 
Poza fatalnym w tym względzie 
pechowcem Andrzejewskim, który 
stale wpisywał się na listę „samo­
bójców“, doszedł obecnie jeszcze 
jeden, a mianowicie Piec. Bramka 
ta niezupełnie dyskredytuje jed­
nakże byłego środkowego pomoc­
nika, który ostatnio przechodzi 
dziwny spadek formy.
Pamiętamy, że nie tak dawno Piec 
był tym, który wyrugował Andrze­
jewskiego z pozycji środkowego

pomocnika, będąc w lepszej for­
mie. Obecnie Andrzejewski zre­
wanżował się swemu koledze.

■ Niewiele pomogło to jednak 
całości formy drużyny. Nawet fakt 
zdekompletowania zespołu AKS

zdobycie mistrzostwa, lecz czy 
mie on ostatnie miejsce lub 
zdoła wyprzedzić krakowską 
słę. To, że pierwsze miejsce zajmie 
z całą pewnością Warta — nie 

' ulega najmniejszej wątpliwości, 
nie może być usprawiedliwieniem j Sporną jedynie rzeczą jest, czy ona

zaj- 
czy 
Wi-

faktu, że drużyna ta znajduje się 
w bardzo słabej formie. Ostatnie 
spotkania towarzyskie potwierdzi­
ły zupełnie ten fakt. Dlatego mało 
dzisiaj znajduje się ludzi, którzy 
by wierzyli, że drużynę chorzow­
ską stać na uzyskanie jakiegoś do­
brego wyniku w meczach finało­
wych. Nikt chyba nie wierzy w to, 
by AKS potrafił nawet na wła­
snym boisku zagrozić Wiśle. Uwa­
ża się, że jirużyna chorzowska w 
obecnych rozgrywkach spełniać bę­
dzie rolę dostarczycielki punktów.

Obecnie zwolenników piłkarstwa 
na Śląsku nie emocjonuje zagad­
nienie, czy AKS posiada szanse na

zdobędzie 6 czy 8 punktów.
Najbliższym meczem finałowym 

będzie spotkanie AKS z Wisłą. 
Mecz odbędzie się w Chorzowie. 
Tak Wisła jak i AKS nie szczycą 
się dobrą formą. Porażka jednej 
czy drugiej drużyny nikogo nie 
dziwi. Wynik remisowy byłby od­
powiednim wykładnikiem słabego 
obecnie poziomu obu drużyn.

Warta, odnosząc drugie zwy­
cięstwo w rozgrywkach finało­
wych, stała się jeszcze większym 
faworytem tych, którzy typują ją 
na tegorocznego mistrza. Dla 'u- 
czestników naszego konkursu po- 
zostaje obecnie jedno tylko zagad 
nienje: Ile punktów zdobędzie 
Warta i jak podzielą się miejsca­
mi dwie pozostałe drużyny, Wi­
sła ,j AKS, oraz ile punktów zdo­
będzie każda z tych drużyn. Są 
to rzeczy nie mniej ważne od spra 
wy umieszczenia na pierwszym 
miejscu w kuponie konkursowym 
np. Warty.

Czytelnicy nasi mają jeszcze 
jedną okazję do zorientowania się 
w układzie sił. W następną nie­
dzielę drużyny Wisły j AKS ro­
zegrają między sobą mecz (w Cho 
rzowje) i stanie się to w części 
już wiadomym, kto może zdobyć 
drugie miejsce i odpowiednią 
ilość punktów. Po nadchodzącej 
niedzieli muszą być przesłane ku­
pony do naszej redakcji, gdyż w 
sobotę, 15 bm. mija końcowy ter-

min ich nadsyłania. Spóźnieni 
Czytelnicy, którzy dotąd kupo­
nów tych nie nadesłali, mają więc 
okazję zorientowania się w do. 
kladnym układzie sił drużyn, na 
co jedna runda tych rozgrywek 
(kończąca się właśnie w niedzielę 
9 hm.) powinna zupełnie wystar­
czyć.

Dla nie znających jeszcze na­
szych warunków konkursowych 
wyjaśniamy, że konieczne jest 
nadesłanie 3 jednakowo wypeł­
nionych kuponów konkursowych, 
przy czym nieodpowiednio wy­
pełnione względnie niekompletne 
nie będą brane pod uwagę. Przy­
pominamy, że pierwszą nagrodę, 
przewidzianą dla zwycięzcy kon­
kursu, jest 2-tygodnjowy bezpłat­
ny pobyt w pensjonacie w Wiśle, 
dla dalszych — nagrody w kwocie 
3.000, 2.000 i 1.000 zł oraz 10 na­
gród po 500 zł i 10 dalszych na­
gród pocieszenia w formie cen­
nych książek.

Radzimy więc nie zwlekać z 
nadsyłaniem odpowiedzi!

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Każdy może wygrać

Jak oceniam# drużyn# piłkarskie

Katowice, Z inicjatywy Polskie 
go Komitetu Olimpijskiego zorga­
nizowany został konkurs sporto­
wy w formie totalizatora z które­
go zysk przeznaczony został na 
utworzenie funduszu, mającego 
przyczynić się do umożliwienia 
wyjazdu naszych zawodników na 
olimpiadę.

Konkurs polega na odgadywa­
niu wyników różnych zawodów 
sportowych, przy czym przy od­
gadywaniu nie obowiązuje poda­
wanie wyników lecz tylko typo­
wanie zwycięzcy lub wyniku re­
misowego.

„Dziennik Zachodni“ jest jed­
nym z pism, które umieszczać 
będzie stale kupony konkursowe. 
Należy je wyciąć i po wypełnie­
niu złożyć w jednym z podanych 
przez nas punktów uprawnionych i 
do ich przyjmowania.

Przy oddawaniu kuponów wy- „Zgadnij kto wygra“, 
kupuje się znaczek olimpijski w

cenie 20 zł, będący opłatą, upra­
wniającą do brania udziału w kon 
kursie. Narazie konkurs ten jest 
dostępny tylko dla mieszkańców 
Warszawy, Krakowa i Katowic. 
W najbliższym czasie zostanie on 
rozszerzony na Poznań, Łódź. 
Wrocław itd.

Jeżeli chodzi o Śląsk, to został 
uruchomiony na początku tylko 
jeden punkt odbioru kuponów. 
Od następnego tygodnia urucho­
mione zostaną jednakże i dalsze 
punkty: w Chorzowie, Bytomiu, 
Gliwicach, Zabrzu, Sosnowcu, 
Bielsku i Rybniku.

Poniżej podajemy szczegółowe 
warunki tego konkursu oraz za­
mieszczamy kupon obowiązujący 
na niedzielę 9 bm.

Zawody piłkarskie odbywające 
się w niedzielę, dnia 9 listopada 
1947 są przedmiotem konkursu

1. W umieszczonym poniżej ku-

(KUPON WYCIĄG)

Konkurs »Zgadnij kto wygra«

KUPON NR 2 
niedziela 9 listopada 1947

2. A. K. S. — Wisła

3. Tarnowia — Ruch

4. Legia (Warszawa) — Lechia 
(Gdańsk)

5. Szezakowianka — Zwierzyniecki

6. Fablok (Chrzanów) — Groble
G. Pogoń (Katowice) — Naprzód 

(Janów)
7. Wyzwolenie (Michalkowice) — 

Baildon (Katowice)

8. Huta Pokój — Azoty (Chorzów)

9. Syrena (Warszawa) — Bzura 
(Chodaków)

ponie powinieneś podać przewi­
dywany przez ciebie wynik wszy­
stkich dwunastu spotkań.

2. Na pierwszym miejscu figu­
ruje drużyna, na której boisku 
odbywają się zawody. Jeżeli prze 
widujesz, że wygra drużyna figu­
rująca na pierwszym miejscu, 
oznacz w kolumnie “A„ ten wy­
nik cyfrą „1“, jeżeli zaś przewi­
dujesz remis — to oznacz ten wy­
nik cyfrą „X“. Cyfrą zaś „2“ 
oznaczasz wygraną drużyny prze­
ciwnej. (Cyfry „1“. „X“, „2“ umie 
szczaj w odpowiedniej rubryce).

3. Do twojej dyspozycji są trzy 
kolumny A, B, C — każdą z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni­
ków.

Za każdą wypełnioną kolumnę 
musisz wykupić jeden znaczek 
olimpijski za 20 zł.

4. Wpisz następnie czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swoje naz­
wisko, imię oraz dokładny adres.

5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku 6 bm. godziny 13 w je­
dnej z poniżej podanych firm.

6. Składając kupon powinieneś 
wykupić odpowiednią ilość zna­
czków olimpijskich, zależnie od 
ilości wypełnionych kolumn.

Zachowaj te znac.k’. gdyż są 
one dowodem złożenia kup nu 
oraz podstawą do odbioru nagro­
dy.

7. Po niedzielnych zawodach 
sprawdź wyniki bęc a one p n .- 
kowane w naszym dz t nnik '

Jeżelj zgadłeś w jednej kclum- 
nie dwanaście względnie jedena 
ście wyników, zgłoś się do firmy, 
w której złożyłeś kupon, najpóź­
niej do środy, dnia 12 listopada, 
godziny 14 — podając swoje naz­
wisko i imię oraz adres. (Po tym 
terminie nie będą przyjmowane 
zgłoszenia i reklamacje).

W czwartek, gn a 13 listopada 
opublikujemy wysokość nagród 
pieniężnych. Nagrody będą prze­
syłane za pośrednictwem PKO. 
ADRESY FIRM PRZYJMUJĄCYCH 

KUPONY:
W Warszawie:

1. Kolektura „Impet“ — al. Si­
korskiego 18 (dawniej al. Jerozo­
limskie).

2. Kolektura „Aljot“ J. Horody- 
ska i S-ka — ul. Puławska 20.

3. Kolektura M. Podczerwińskiej 
— Żoliborz, ul. Mickiewicza 24.

■ 4. Kolektura Łukawskiej — Słu­
pecka 2 (róg Grójeckiej).

5. Firma Z. Chudzicki — Saska 
Kępa, ul. Francuska 41.

6. Firma Wisznicki i Ruszczew- 
ska — Praga, ul. Targowa 56.
W Krakowie:

Sp ółdz. „Sport“ — Rynek Gł. 6.
Polski Związek Turystyczny — 

ul. Szpitalna 30.
W Katowicach:

Składnica sportowa „Sport“, ul. 
3 Maja 22.

Bieg na przełaj 
w Chorzowie

Chorzów. Miejski Urząd WF 
i PW miasta Chorzowa urządził 
bieg na przełaj o mistrzostwo 
m asta Chorzowa. Do. zawodów 
stanęło 30 zawodników Wyni­
ki techniczne przedstawiają się 
następująco:

W biegu pań na 800 m: 1) W&n 
da Wasilewska w czasie 2,40, 
2) Walczakowa w czasie 2,53, ob:e 
z ZS Zgoda. W biegu na 1.500 m: 
1) Stanisław Werner z AK5 Cho­
rzów w czasie 3,22, 2) Paweł Na­
g' 4.26,2 z Klubu Sportowego 
..Głuchoniemy“. Na dystansie 
3.000 m zwyciężył Ryszard Ci- 
chocz w czasie 6,48,7. KS Zgoda. 
2) Pasternak z KS Głuchoniemy 
w czasie 7,02,6.

Kupon konkursowy

1.

2.

3.

(nazwa klubu) zdobędzie ... pkt.

Imię i nazuiisko

Adres:

Zryw II Świętochłowice

Zabrze. W ubjegłą niedzielę, w 
sali Domu Kultury Huty odbył 
sję mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy B między drużynami Zry­
wu II Świętochłowice ¡ Hutą Za-

Huta Zabrze 2.-14

10. S. K. S. (Warszawa) — Znicz 
(Pruszków)

11. Boruta (Zgierz) — P. T. C. (Pa­
bianice)

12. Z. Z. K. (Łódź) — Concordia 
(Piotrków).

20 zł 20 zł 20 zł

Nazwisko i imię

adres

Numer kuponu sprzedano znaczków olimpijskich po

20 zł

Pingpongiści Batorego 

wchodzą do śląskiel ligi

Katowice (wk). Przy wielkim i spotkanie to rozstrzygnął na swą 
zainteresowaniu publiczności, ro- I korzyść zawodnik Batorego, któ-
zegrąny został w ubiegły piątek 
decydujący mecz tenisa stołowe­
go o wejście do ligi, pomiędzy 
RKS Batory Chorzów i Elektro 
Łaziska Górne.

Po niezwykle emocjonujących 
spotkaniach, Batory rozstrzygnął 
spotkanie na swoją korzyść, kwa­
lifikując się tym samym do ligi 
śląskiej.

Mecz powyższy odbył się na 
neutralnym terenie w świetlicy 
KS Pogoń w Katowicach. Obie 
drużyny wystąpiły do tego meczu 
w swych najsilniejszych skła­
dach. Wszystkie gry stały na wy 
sokim poziomie, a zawodnicy obu 
drużyn walczyli o każdy pojedyn­
czy punkt, toteż wynik ostatecz­
ny stał pod znakiem zapytania. 
Przy stanie 4:4 do decydującego 
spotkania stanęli naprzeciw sie­
bie ze strony Batorego Fikara i 
Elektro — Pilarski.

Po niezwykle zaciętej grze,

ry zwycięstwem swym przyczy­
nił się do zaszeregowania swego 
klubu do ligi śląskiej.

Obecnie liga śląska liczy 10 
najlepszych klubów, które walczą 
o tytuł mistrza Śląska, by móc 
bronić barwy swego okręgu na 
mistrzostwach Polski w Łodzi.

Victoria — Skra 4:2 (3:1)
Częstochowa (tel. wł.). Gra ży­

wa, prowadzona na dość wysokim 
poziomie. Grę rozpoczyna ener­
gicznymi atakami Victoria, która 
przyjmuje inicjatywę i uzyskuje 
kolejno 3 bramki przez Jędrzej kie- 
wicza. W tej części gry goście u- 
zyskują jedyną bramkę z wypadu 
Cieślika. Po przerwie inicjatywę 
przejmuje Skra i Dąbrowski strze­
la najpiękniejszą bramkę dnia. Na­
gły zryw Skry przynosi czwartą 
bramkę, strzeloną przez Kunkiela. 
Sędzia, p. Kucharski — dobry, wi­
dzów ok. 3000.

brze. Poziom walk stał na wyso­
kim poziomie. Młoda sekcja bo­
kserska Huty Zabrze sprawiła 
milą niespodziankę i przypu­
szczalnie będzie groźną drużyną 
w grupie I.

Wyniki techniczne: (na I miej­
scu zawodnicy Huty Zabrze)

Waga musza: Kowalczyk prze» 
grywa na punkty' z Banertem; 
waga kogucia: Franke uzyskuje 
punkty w. o. W walce towarzy­
skiej wygra} na punkty z Tref o- 
nem; waga piórkowa: Stołtny po. 
konał wysoko na punkty Tejste- 
ra; waga lekka: Piegza wygrał 
przez k. o. w I rundzie z Szerzy. 
ną; waga półśrednia: Pałka wy­
grał przez techn. k. o. z Janotą: 
waga średnia: Samulicki zwycię­
żył Janotę II; waga półciężka; 
Skóra wygraj na punkty z Ira­
kiem; waga ciężka: Hofferek wy­
grał w. o. z powodu niestawienia 
się zawodnika Zrywu.

Piast Gliwice

- Slavia Ryda

Gliwice (fn). Rozegrany w ub, 
niedzielę w Gliwicach przy du­
żym zainteresowaniu publiczności 
mecz bokserski, z powodu nie­
przybycia sędziów został potrak­
towany jako mecz towarzyski.

Wyniki! techniczne przedstawia 
ły się następująco: (na I miejscu 
zawodnicy Piasta)

Waga musza: Wyszyński prze­
graj wysoko na punkty z Maj- 
cherczykiem; waga kogucia: Grzy 
wocz wygrał przez techn. k. o. z 
Wątrobą; waga piórkowa: Kacz 
przegra] przez k. o. w I rundzie 
z Rusinem; waga lekka: Stachur­
ski przegrał nieznacznie na punk­
ty z Wyciskiem; waga półśrednia: 
Maciejowski zremisował z Zo- 
rembikiiem; w. średnia: Gwóźdź 
wygra] przez k. o. w III rundzie 
z Janotą; waga półciężka: Skalec 
przegrał przez techn. k. o. w III 
rundzie ze Skwarą; waga ciężak: 
Slavia uzyskała punkty walko­
werem.

5
5
6
4
4

8
6
5
4
1

Ruch — Chorzów 
Tarnovia
Widzew — Łódź 
Legia — Warszawa 
Lechia Gdańsk

Drużyny Ruchu (Chorzów) i Widzewa (Łódź), walczyły w ubiegłą nie­
dzielą o wejście do Ligi w Chorzowie. Spotkanie zakończyło się zwy­

cięstwem Ruchu w stosunku 9:1. Fot. Cz. Datka, Katowice

24:5
14:14
10:27 
15:1'0
1:8

Tabela 
drugiego

A B C
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